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PEPPERS 


Premier Bartel zaprasza posłów do Moście. 


TRZECIA EMISJA POŻYCZKI 
DOLAROWEJ. 


_ WARSZAWA, 20. 1. (wł.) Komi- 
gja budżetowa w obecności ministra 
skarbu, p. Matuszewskiego, wysłu- 
chała dziś referatu pos. Krzyżanow 
skiego o projekcie ustawy rządowej, 
dotyczącej  skonwersowania i wy- 
puszczenia trzeciej emisji pożyczki 

` dolarowej. 

Nowa emisja pożyczki delarowej 
wynosić będzie 7 i pół miljona dela- 
rów. Poprzednia pożyczka wynosi- 
ła 5 miljonów dełarów. Nadwyżka 
2 i pół miljonów dolarów przezna- 
czona ma być, według projektu re- 
ferenta, w myśl wniosku rządowego 
na cele krótkoterminowego kredytu 
rolnego. 

Dla dotychczasowych posiada- 
czy dolarówek nowa emisja ma byś 
bardzo korzystna, gdyż za każde 


~ dwio obligacje dotychczasowe, mo- E 


Żna prócz dwu nowych, nabyć na 
znacznie dogodniejszych warunkach 
trzecią, nie po cenie giełdowej, lecz 
po cenie 6-ciu dolarów. 


O KREDYTY DODATKOWE. 


Następnie komisja przystąpiła 
do załatwienia przedłożeń  rządo- 
wych o dodatkowych kredytach na 
bieżący rok budżetowy. 

Wśród projektów rządowych, do 
tyczących kredytów dodatkowych, 
znajduje się 8 miljonów kredytu do- 
datkowego na rezerwę zaopatrzenia 
M. S. Wojsk. oraz 2 i pół miljona na 
fundusz dyspozycyjny ministra 
BAK wewnętrznych, jak wiadomo 

ośliwie skreślony w zeszłorocz- 
nych obradach budżetowych przez 
sejm ministrowi Składkowskiemu. 

Wśród dodatkowych kredytów, 
wynoszących kilkadziesiąt miljo- 
nów złotych, znajduje się również 
kredyt dla Łodzi. w wysokości jedne 
go miljona złotych. 

OŚWIADCZENIE PREMJERA 
; BARTL 


W czasie obrad nad sprawą kre 
dytów dodatkowych przybył na ko- 
sję premjer Bartel. 


POMORZE ŚWIĘCI  10-LECTE 
POŁĄCZENIA Z MACIERZĄ. 
TORUŃ, 28.1. Onegdaj, jako w10 ro- 


polskiego 
wygląd. 


eznicę wkroczenia wojska 
miasto przybrało odświętny 


[Wieczorem odbył się w dworze Artusa 


koncert. Wezoraj odbyły się w świąty- 
niach uroczyste nabożeństwa, Oficjal 
ne uroczystości odbędą się z udziałem 
p. prezydenta Rzplitej 16 lutego r. b. 
BYDGOSZCZ, 28.1. Na wszystkich 
budynkach powiewały e! raązwie. Mia 
sto pięknie udekorowano.  Wisezorem 
na rynku im. marszałka Piisudskiegc 
odbył się uroczysty capstrzyk, poczen. 
wojsko przy dźwięku orkiestr i przy 
_ świetle pochodni przeszło ulicami mia- 
_ sta. 
O godz. 19 w szkole podchorążych od 
_ był się raut „Rodziny wojskowej”. 


z 
8; 


a pos. Liebermanem 


W dyskusji p. premjer zabrał 
głos i oświadczył, że fundusz dyspo 
zycyjny ministra spraw wewnętrz- 
nych, ze względu na jego przezna- 
czenie jest konieczny. > 

Odpierając następnie zarzuty 
niektórych posłów, że budowa fabry 
ki w Mościcach pochłonęła zbyt 
wiele pieniędzy, z których 10 milj- 


ae 


użytych zostało bez podstaw praw- 
nych, p. premjer zaznaczył, że w 
najbliższym czasie poprosi posłów 
do Moście, aby pokazać im jak wie! 
kiego dzieła dokonano i na co wy- 
dano pieniądze. 


Następnie komisja budżetowa 
przystąpiła do dyskusji nad budże- 
tera ministerjum komunikacji. 


DZE 


Władysław Strzałkowski 
były legjonista wojsk Polskich, kierownik f-my Uilen, radny m. Sos- 


nowca, opatrzony św. Sa*ramentami zasną: w Bogu dn'a 19 b. m., 
przeżywszy lat 35. 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby przy ul. Małej 5, 
w Pogoni do kościoła parafjalnego, a następnie na cmentarz w Nowym 
Sielcu nastąpi we wtorek tj. dn. 2 bm. o godz 2 popcł. 

Na smutne te obrzędy zapraszają krewnych, przy.aciół i znajomych 
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Zona, siostra, brat i 


rodzina. 


HRT RZY PR 


A ORO AA REA 


Ry RZĘS 


Barbarzyński napad zbirów na bawiących się uczniów 


Młotkami pobili kierownika szkoły i jego żonę. 


ŁODZ, 20.1. W szkole gminnej 
w _ Longinówce pod Piotrkowem 
odbywało sę wczoraj zorganizowa- 
ne przez kierownika szkoły, Fran- 
ciszka Majata, przedstawienie mło- 
dzieży szkolnej, po której urządzo- 
no zabawę. 

Pad koniec zabawy wpadło na 
salę czterech zbrojnych w młoty 
napastników. którzy, pobiwszy kil- 
ku uczniów, rzucili się na zastępu- 
jącego im drogę kierownika szkoły. 

Pobity do nieprzytomności młot- 


kami.p. Majat zbroczony krwią padł 
na ziemię. Ten sam los spotkał je- 
go żonę, która zemdłona padła pod 
razami łotrów. 

Niezatrzymywani przez nikogo 
bandyci wybiegli ze szkoły, wybili 
szyby w sąsiednich domach i po- 
bili kilku przechodniów. 

* Ciężko rannego nauczyciela i 
jego żonę w stanie nieprzytomnym 
przewieziono do szpitala w Piotr- 
kowie. Sprawą zajęła się policja. 


Poseł Podoski wyzwał pos. Liehermana 


WARSZAWA, 20.1. W związku 
z incydentem, jaki miał miejsce w 
sobotę wieczorem na komisji budże 
towej między pos. Podoskim (B. B.) 
K.W.) pos. 
Podoski mianował dwóch swoich 
sekundantów, którzy zgłosili się 
wczoraj wieczorem w mieszkaniu 
pos. Liebermana. Pos. Lieberman 
jest nieobecny w Warszawie i wra- 


ca dopiero dzisiaj. 

Momentem obrazy było odezwa- 
nie się pos. Liebermana, który, od- 
powiadając na mowę pos. Podoskie 
go, że istnieją dwa rodzaje prawni- 
ków, oświadczył pod jego adresem, 
że istnieje jeszcze trzeci rodzaj pra 
wników, który wszystko przykrywa 
frazesem patrjotycznym. 


Płonący olbrzym runął na promenade nadbrzeżną. 


16 osób spaliło się na węgiel. 


NOWY JORK, 20.1. Z San Die- 
go w Kalifornji donoszą o strasznej 
katastrofie, jaka wydarzyła się wczo 
raj w odległości 16 kilometrów na 
południe od San Clementel. 

Olbrzymi trzymotorowy samolot 
pasażerski linji Maddux; lecący z 
Agua Callientes do Los Angelos 
zunął wskutek defektu motoru ua 
pustą na szczęście w tej chwili pro 
menadę nadbrzeżną. jeszczcze w 
powietrzu nastąpił wybuch zbiorni- 
ków, benzyny i samolot płonąc u- 
padł na ziemie. 


Przybyli na miejsce fermerzy i 
policjanci na motocyklach wydobyli 
z pod szczątków spalonego aparatu 
14 pasażerów i dwóch pilotów. Tru 
py są w straszliwy sposób znie- 
ksztalcone i zupełnie zwęglone. 

Z samolotu pozostał jedynie 
szkielet metalowy. 

Pasażerami byli wycieczkowicze 
i amatorzy wyścigów konnych, któ- 
rzy wracali z zawodów w Tiajuana 
po drugiej stronie granicy meksy- 
kańskiej. 


KIELCE, Kiilńiskiego 19; BĘDZIN, Małachowskiego 24, tei. 5-98; DĄBROWA, ð-go Maja 14, tei. 2-77 
CZELADŹ, Rynek Nr. % GRODZIEC. al. Kościuszki. 
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JESZCZE SPRAWA 
PODSŁUCHU. 


WARSZAWA, 20. 1. (wł.) Sę- 
dzia śledczy do spraw- szczególnej 
wagi, p. Luksenburg  przesłuch 
dziś redaktora żydowskiego dzienni 
ka „Moment“ p. Marka Turkowa. 
Przesłuchane mają być również oso 
bistości ze świata politycznego, oraz 
korespondenci pism zagranicznych. 


DEMONSTRACYJNY 
WNIOSEK OPOZYCJI. 


WARSZAWA, 20. 1. (wł.) Koła 
opozycyjne zapowiadają wniesienie 
wniosku o amnestję dla redaktorów 
skazanych od czasu wprowadzenia 
dekretu prasowego. 


Wniosek ten nosi charakter wnio 
sku demonstracyjnego, gdyż nie mo 
że być o nim mowy, dopóki uchwa 
ła sejmu, w sprawie ogłaszania u- 
staw w „Monitorze* nie zostanie 
przyjęta przez senat. 


Wniosek powyższy poparłby, 
prócz centrolewu, klub narodowy. 


Towarzystwo 
wyrabiania posad na kolejach. 


ŁODZ, 20.1. Na stacji Łódź Ka- 
liska wykryto wielką aferę, przypo- 
minającą żywo wykryte niedawno 
we Lwowie nadużycia. Na terenie 
stacji istniało zorganizowane towa- 
rzystwo urzędników, trudniące się 
wyrabianiem posad w kolejnictwie 
za wynagrodzeniem. 

Dotychczas aresztowano w związ 
ku z wykryciem nadużyć cztery 
osoby. Dalsze śledztwo trwa i wy: 
każe do jakich rozmiarów afera ro- 
zrosła się na terenie Łodzi. 

Sledztwo prowadzi sędzia śled- 
czy i zarząd kolejowy. 


21 śmiertelnych oxar 
fali mrozów. 
CHICAGO, 20.1. Dopiero obec- 


nie po częściowem przywróceniu po- 
łączeń telefonicznych i telegraficz- 
nych można sobie zdać sprawę z 
ogromu klęski mrozów jakie nawie- 
dziły środkowy zachód Ameryki. 
Jak zdołano stwierdzić 2] osób 
zmarzło na śmierć, kilkaset leży w 
szpitalach ze straszliwie odmrożo- 
nemi członkami ciała. 

Na terenach stanu Indiana, któ- 
re bezpośrednio przed falą mrozów 
nawiedziła powódź, lód skuł domy 
mieszkalne do wysokości drugiego 
piętra. W Arkanzas 3000 osób mu- 
siało uciekać wśród mrozu przed 
powodzią. 

W dniu wczorajszym temperatu: 
ra podniosła się gwałtownie z mi: 
nus 26 do 6 stopni poniżej zera. 


Dzis pogoda. 


Dziś przeważnie dość pogodnie, 
rankiem mglisto, nocą większe przy 
mrozki na wschodzie kraju. W cią- 
gu dnia większy wzrost temperatu- 
ry na północo-zachodzie kraju. Sła- 
be wiatry południowe i południo* 
wo-zachodnie. 


Zagadnienie budowy szkół pow- 
szechnych jest problemem, €iążącym 
nad całą naszą oświatą. Nale 
stwierdzić, że w latach ostatni 
problem ten dzięki iniejatywie pry- 
watnej, samorządów i gmin posuwa 
się znacznie naprzód. Pięćdziesiąt 
milj. złotych przeznaczonych na bu 
dowę szkół powszechnych wprowa- 
dza to zagadnienie na drogę rozwią 
zania. Oczywiście prowadzi to w 
konsekwencji de tego, że nie pow- 
stają szkoły najwyższego typu i naj 
kosztewniejsze gmachy szkolne, Ja- 
kie budowaliśmy w pierwszych la- 
tach „ale szkoła jaka rzeczywiście i 
istotnie jest obywatelom potrzebna. 
Pójście po drodze realnych potrzeb, 
a nie teoretycznych życzeń, jest jedy 
ną drogą rozwiązania tego niesły- 
chanie trudnego zadania. 

Tenże realizm jest potrzebny tak 
że, gdy mowa o programach szkoły 
powszechnej: szkoła powszechna 
dawać musi pewien eałokształł wyk 


niektóre 


Zagadnienie szko 


szechnych, nauczycieli szkół  Śred- 
nich i nauczycieli szkół wyższych. 
Należę de tego trzeciego  strennie- 
twa i dlatege pragnę omówić jeszcze 
zagadnienia, dotyczące 
szkoły wyższej. Stwierdzić przede- 
wszystkiem trzeba. że w latach  ©- 
statnich coraz więcej szkół zawode 
wych o typie średnim jest. przek- 
ształeanych na szkoły akademiekie. 
Jest te drega niewłaściwa, przedłu- 
ża bowiem nadmiernie ckres kształ 
cenia się młodzieży w szkole śred- 
niej. 

Młedzież przybywająca na wni- 
wersytet jest naogół do studjów aka 
demiekich źle przygotowana. Zna- 
czny też bardzo odsetek w ciągu stu 
djów odpada. Jest to zjawisko bar- 
dzo grożne i szkodliwe, powiększa 
bowiem kadry półinteligencji i ka- 
dry malkontentów. Jako zjawisko 


Inictwa W Polsce. 


w ostatnich latach słabnie, eo świad 
ezy o pewnem uzdrowieniu stosun- 
ków. Wprowadzenie systemu magi- 
sterjów, zwłaszcza w odniesieniu do 
wydziałów humanistycznych i przy- 
rodniezyeh, nie daje dobrych wyni- 
ków. System ten stwarza przełado 
wanie egzaminami i tendencje u mła 
dzieży nastawiania swych studjów 
jedynie dla zdania egzaminów prze 
pisanych, a nie nabycia właściwego 
wykształcenia. Wywołuje te z jed 
nej strony przepełnienie na pew- 
nych katedrach i seminarjach oraz 
zamieranie tych zakładów nauko- 
wych, które bezpośrednio w zakres 
magisterjów nie wchodzą. Wydaje 
się celowszym dawny system egza 
minów nauczycielskich, gdzie kan- 
dydat musiał jednorazowo przedsta- 
wić pewien zakres zdobytej wied 
oraz typ doktoratów, wzorowany: 
na RPSZDN środkowo - europej- 
skich. 


F : aN» ŁO 


nia fizycznego, zaznaczam, że pod 
tym względem za najlepszy uniwer 
sytet uważam Oxford. Profesorowie 
i studenci tego uniwersytetu nie na 
leżą wcale do erudytów, natoemiasć 
są to ludzie uzdolnieni do sztuki rzą 
dzenia, z czego egzamin następnie 
zdają na całym Świecie. Jest te na 
stępstwem faktu,że Oxford jest prze 
dewszystkiem szkołą charakteru. 
Składa się na to wiele przyczyn, a 
między innemi sprawność fizyczna 
wychowanków: Musimy stworzyć 
typ intelektualisty, który nie byłby 
niedołęgą fizycznym. W pojęciu an- 
gielskiem gentelmana mieści się po- 
ezucie sprawności fizycznej. Niede- 
łęgą nie jest gentelman. I stąd po- 
trzeba umieszczenia w budżecie mi 
nisterjum oświaty funduszu na cełe 
wychowania fizycznego. 


3 Prof. dr. Leon Kozłowski 


Poseł na sejm. 


Przechodząc do sprawy wychowa 
sztalcenia i z tej przyczyny niektó WSA | GÓRNA 39 TE; EPE TI -- 
re przedmioty, jak np. język fran- „RAA 
cuski, czy niemiecki, wykładany Zied 


przez nauczycieli nieznających tych 


TRER, 


uwag 


jezyków, winny odpaść z programu, 
a cały program winien w pierwszej 
linji uwzględniać, całokształt wiado 
mości. W przeciwieństwie do szkoły 
powszechnej, szkoła średnia nie jest 
zamkniętą w sobie całością, łęcz tra 
ktowaną być musi, jako przygotowa 
nie do szkoły wyższej. 

Widzimy ogromną 
dzieży, która kończy szkołę Śre- 
inig a nie mogące iść do szko- 
ły wyższej, nie znajdnie dla siebie 
żadnege oparcia w życiu. Stwarza 
te typ spełeczny najbardziej szkedli 
wy — półinteligenta niezadowolone 
go ze świata i mającego pretensję do: 
znołeczeństw”. Temu zaradzić mo- 
że tylko należyta rozbudewa szkół 
zawodowych i to szkół zawodowych 
typu średniego, które stworzą nale 
żyty dopływ i dadzą młodych a przy 


ilość mto- 


rotowanych do życia pracowników. 


Gdy mowa o ideologji w szkole, 
to stwierdzić trzeba, że w obecnym 
oxresie ministerjum  poczyniło w 
w tym wzgłędzie znaczne postę- 
py. Jestem przeciwnikiem 
eksperymentów i za  najlep- 
szą szkole, w której byłem, poczytu 
ję związki strzełcekie z przed woj- 
ny. Na kartach służbowych figurują 


siswa: „Karność, obowiązkewość i 


punktualność, Te trzy kardynalne 
zasady winny obowiązywać także 


w szkole dzisiaj. Winny się stać 


powszechnemi przykazaniami wy- 
e "waąwczemi. Nie brak w Polsce lu 
` 46. , zdolnych. Młodzież pełska zarów 
no w kraju, jak i w konkurencji za 
granicą, w obcych uczelniach, wszę- 
dzie wykazuje wybitne zdolności. 
Brak nam natomiast umiejętności 
ciągiej, systematycznej i wytrwałej 
pracy, która winna być w pierw- 
szym rzędzie przez szkołę wpajana, 
Poziom szkoły Średniej jest dzisiaj 
podnoszony przez ministerjum w 
sposób celowy; przez podniesienie 
oziomu nauczycielstwa. Poziom 
nanczycielstwa jest jednak ciągle 
jeszeze niski. Z tej teź przyczyny na 
leży iść w kierunku metod naucza- 
nia możliwie najprostszych. Tak 
zwane nowoczesne metody naucza- 
nia w szkole średniej mogą być reali 
zowane przez bardzo wybitnych pe 
dagogów, gdyż wtedy tylko dają de 
'bre rezultaty. W pewnym pewrocie 
zainteresowania dla wykształcenia 
humanistycznego i dla łaciny, jako 
przedmiotu najlepiej szkolącego u- 
mysł, widzę wchodzenie na właści- 
wą drogę. ; 

Szkoła klasyczna jest z reguły u- 

ażana przez młodzież za szkołę tru 
(na, a jej wychowankowie nawet w 
szkołach technicznych, jak pelitech 
miki, stale wybijają się na czoło. 

W stosunku do zagadnienia 0- 
światowego w Polsce zauważyć mo 
żemy nietyle różnice płynące z przy 
pależności partyjnej, ile rozbieżność 
miądzy poszczególnemi typami nau 
(+. Piąlstwa. Posiadamy aźnie 
walczące ze sobą trzy „stronnictwa“: 


'atronnietwo nauczycieli szkół pow-_ 


nią badacze — ekonomiści, 


(Wywiad z konsulem Brzeziń- 
skim, kierownikiem konsułatu Rze- 
czypospolitej Polskiej w Lille, sto- 
licy półnoenej Francji, w której 
jak wiadomo, skupia się ćwierć mi- 
ljonowa polska emigracja). 


Dość dużo stosunkowo miejsca 
pw: się w ostatnich ezasach we 
rancji pewnym dziedzinom proble 
mu emigracji polskiej w tym kraju. 
Czynią to przedewszystkem zaintere 
sowane emigracją i stykające się z 
nią koła i czynniki francuskie, czy- 
czyni 
też od czasu do czasu i prasa. 
Słysząc te głosy, odnosi się jed- 
nak wrażenie, że kryje się w nich za 
wsze pewna ilość niedomówień, że 
czasem:ten i ów autor prześlizga się 


jakby z dyskrecją po powierzchni ` 


niektórych ważkich szczegółów pro- 
blemu. Dlatego wydaje się rzeczą 
pożądaną, podkreślanie pewnych 
stron zagadnienia, pew- 
nych — rzec można — prawd ze stro 
ny polskiej. Uezynić zaś to tembar- 
dziej należy że kto jak kto, właśnie 
polacy i franeuzi powołani są do te- 


go, by jasno, po przyjacielsku i pa 


trząc sobie w oczy — wzajemnie 
swoje poglądy sobie wypowiedzieć. 

Tu nie powinno być niedomówień, 
bo tu w jasnem postanowieniu spra 
wy niema żadnego  niebezpieczeń- 
stwa, niema mowy o zamąceniu ser 
decznej przyjacielskiej atmosfery. 


Przeciwnie, — dzisiaj wybitny in- 


teres obu państw i narodów wyma- 
ga, by zdać sobie sprawę, jak oba te 
państwa i narody winny patrzeć na 
emigrację polską we Francji, liczą 
cą już dzistaj z górą 600.000 głów — 
a więc sięgającą cyfry poważnej, go 
dnej zastanowienia. Ułatwia to Ad 
nie okres niemal dziesięcioletni ob- 
serwacyj i doświadczeń w tej dzie- 
dzinie, pozwalający już na wytwo- 
rzenie sobie pewnego obrazu, a zara 
zem ustalenie bilansu z dotychczaso 
wego stanu rzeczy. 


„ Otóż przedewszystkiem zdaje się 
nie ulegać wątpliwości, że emigra- 
cja polska do Francji oparta jest na 
zasadniczo zdrowych podstawach, 
przynosząc Rep: zarówno Polsce; 
jak i Franeji. Leży ona na linji in- 
teresów ekonomicznych i ideowo = 
CAE? obu państw i narodów. 

runt francuski dla zorganizowa- 


przyjaźń polsko - francuska stano- 
wi tło najbardziej podatne dła. emi- 
gracji polskiej, która znowu dla Poł 
ski jest w naszym stanie ekonomicz 
nym i przy naszym przyroście natu 
ralnym zjawiskiem najzupełniej nor 
malnem 1 gospodarczo / uzasadnio. 
nem. 

Polacy nie przedstawiają przy- 
tem dla Francji tego niebezpieczeń 
stwa, jakie nasuwać może emigra- 
cja z państw przygranicznych, osie 
dlająca się w pobliżu swej ojczyzny. 


O ile więc stosowanie środków 9%- 
strożności w stosunku do przychodź. 
eów z krajów przygranicznych mo- 
że mieć wytłomaczenie, o tyle stoso 
wanie ich do polaków jest pozbawia 
ne zrozumienia nawet własnego inte 
resu, ga wytwarzać ono może w 
masach polskiej emigracji niechęć 
do tego, co francuskie, oraz potęga 
wać istniejące już odgraniczenia się 
polaków od współmieszkańców fran 
cuzów. 


Pewną niechęć można zauważyć 
już tu i owdzie obecnie. Jest ona ob 
jawem szkodliwym, a może być w 
przyszłości brzemiennym w następ 
stwa zarówno dla Polski jak 
Franeji. Powodowana bowiem nie: 
faktycznym stanem rzeczy, leez nie 
zrozumieniem głębszego podłoża 
zwłaszcza przez niektóre lokalne 
czynniki franeuskie, może wywołać 
zgoła niepożądane reflektory w psy 
chice i ustosunkowaniu się dwu spo 
łeczeństw, narodów i państw. 


Niedomagania te rozumieją nie- 
wątpliwie czynniki rządowe franeus 
kie, mające do czyniena z emigracją, 
oraz wybitniejsze jednostki ze społe 
czeństwa francuskiego. Niestety, nie 
ma dotąd wyraźnego i skutecznego 
prądu z góry, któryby zmierzał do 
usunięcia rzeczy częstokroć drob- 
nych, a przeszkadzających prawdzi- 
wemu zbliżeniu się emigracji pol- 
skiej do francuzów. 


"Zdaje się nie ulegać wątpliwoś- 


ei, że emigracja ta będzie wzrastała 
liczebnie zasilana wychodźtwem z 
Polski i nowem pokoleniem, zrodzo- 


i dla. 


si 


zwłaszeza jeśli chodzi o ośrodki prze 
mysłowe, — że przechowa ona tra- 
dyeje polskie i nie zasymiluje się w 
całości, nawet pomimo częściowej 
naturalizacji. 

Jest rzeczą oczywistą, że pewien 
odsetek przesunie się z narodowości 
polskiej do francuskiej, stwarzając 
już znany z polskiej emigracji poli- 
tycznej pomost „francuzów polskie 
go pochodzenia”, Ale z drugiej stra 
ny obserwacje dotychczasowe prze 
czą absolutnie możliwości  ziszeze- 
nia się stuprocentowej „zapładniają. 
cej“ i jaknajszybszej asymilacji całe 
go żywiołu . polskiego, głoszonej 
przez pewien. odłam opinji francus» 


kiej. ` 


/ 


W interesie Francji przeto le 
ży umożliwienie przyjaznego rozwo 
ju miljonowej a może i większej z 
czasem emigraeji polskiej, pracują- 
cej dla rozwoju ekonomicznego Fran 
cji, i usuwanie tego wszystkiego, Co ` 
harmonję współżycia dwu narodor 
wości na gruncie francuskim zamą 
cić może. W tym właśnie kierunku 
winno iść uświadomienie odpowied 
nich ezynników francuskich spote- 
czeństwa franeuskiego, które wobee 
pewnej zamkniętośei życia polskie- 
go na terenie—nie rozumie specjalna 
go charakteru polskiej emigracji ù 
jej psychicznej odrębności: oraz ko- 
rzyśei jakie z niej już płyną. 

Patrząc głębiej na emigrację poł 
ską we Francji, opartą na. podsta- 
wach zdrowych, zakrojoną w tym 
stanie rzeczy na dalszą metę i długie 
lata, a mającą w myśl niewątpliwie 
szczerze powtarzanej, przez oba rzą 
dy formuły „stać się nowym wę- 
złem przyjaźni, łączącej oba naro- 
dy“, — Francja zrozumie, że w jej 
interesie leży zachowanie swoistego 
życia społecznego polskiego na tere 
nie franeuskim. 


Emigracja polska we Franeji ma 
wszelkie dane po temu, aby w sto- 
sunkach polsko - francuskich stać 
się ezynnikiem pozytywnym w naj 
szerszem pojęciu. 

Obydwa państwa i społeczeństwa 
powinny jej w tem dopomóc. 


wał, ta 


Aib. 


PRZE 


'wywołuje konieczność zaludnienia 


wór of do czwartku 26 stycznia, 1930 oki 
Wielki rekordowy podwójny 20 akt. POR 
„Człowiek, który widział Śmierć 

Dramat w 10 aktach, oraz l 
„Harry I senne mary“ 
Farsa w aktach. 


IWA SCENIE: Czworonożna trupa składająca się z 7 psów 
(Psy akrobaet, bokserzy, footbalści, tancerze | telefonista 


NONS: Od piatku w Dęblinie”| 


nej emigracji polskiej jest pomyśl- 
nym, warunki naogół sprzyjające. - 
Francja, do dziś nie znająca bobo 
cia, musi sprowadzać robotników: 
trzy i pół miljona zabitych, rannych 
i inwalidów wielkiej wojny, znisz- 
czenie znacznej połaci kraju, zastra 
szające zmniejszanie się urodzin, 


Od 


francuskich warsztatów pracy ob- 
cym elementem. Wiekowa i trady- 
cyjna, a na dobrze zrozumiałym inte 
resie obu państw i narodów oparta 


„Tajemnica Cytadeli 
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0 zniesienie świadectw kwalifikacyjnych 


przed obniżeniem ceny paszportów zagranicznych. 


W związku ze sprawą obniżenia 


ceny paszportów zagranicznych, wy - 


łoniła się kwestja świadectw kwa- 
lifikacyjnych. 


Województwa zwróciły się do . 


ministerjum spraw wewnętrznych z 
wnioskiem skasowania świadectw 
kwalifikacyjnych. 


Świadectwa takie są zupełnie 
zbędne. Zdarzały się wypadki, że 
wydawane były one osobom nieza- 
sługującym na takie świadectwa, a 
wstrzymywano je osobom pod wszel 
kiemi względami  nieskazitelnym. 

Poza tem świadectwa kwalifika- 
cyjne obciążają znacznie urzędy po- 
icyjne. 

Najłatwiejszem wyjściem byłoby 
kontrolowanie  kwalifikacyj osób, 


Kino „UNION“ Kielce 


Po raz pierwszy w Kielcach I 
Dziś ; dni następne. 


Marynarz słodkich wód 


W rolach głównych: BUSTER 
| KEATON, MARION BURON, 
| ERNST TORRENCE. | 


KRONIKA. 


KALENDARZYK. 
saei Dziś: RA 
Jutro: Wincentego 
21 Wschód słońca: 1.32 
4 Wtorek | zachód | -6.2 


RADIJO. 


f WARSZAWA. 
Wtorek, 21 stycznia. 
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.05. 


En 


Radj. poranek szkolny dalszy ciąg przy = 


gód .Dzieci Miasta* E. Zarembiny, żę: 


p. T. Łuczaj odśpiewa kilka pieśni, e) 


płyty gramofon. 13.10. Kom. meteor. 
15.00. Kom. gospodarczy. 15,45. „Chwil 
ka lotnicza“. 16.15. 
mofon. 17.15. „W lasach  łukowskich* 
17.45. Koncert popularny. 18.45. Rozma- 
itości. 19.10. Giełda rolnicza. 19.25. „Prze 
chadzki Artystyczne po Warszawie“ 
19.50. Transm. z opery Pozn. Po trans 
misji kom.: meteor., pol., sportowy o- 
raz kom. PATA. 


KATOWICE. 
Wtorek, 21 stycznia. 


„_ 1158. Sygnał czasu z Warsz. 12.05. 
„Koneert z płyt gramof. 16.00. Kom. Pol. 
„Zw. Zrz. Gosp. Woj. Śl. oraz kom. Tea 
tru Polsk. 16.20. Koncert z płyt gramof. 
17.15. W. Włosik: „Ogrodnik śląski“. 
17.45. Koncert z Warsz. 18.45 Rozmaitoś 
gi. 19.05. Kom. harcerskie. 19.10. Inter- 
'mezzo muzyczne. 19.25. „Ze świata — od 


krycia, zdarzenia, ludzie“, 19.50. Trans- ; 


misja z Pozn. 


Co wyswietlają kina: 
„Wawel“ »DALSZE. 


< Kino 
DZIEJE TARZANA« 

Kino „Momus“ „Człowiek, który 
widział śmierć” i Harry i senne mary 


Kino „Czwartak* Kielce 


Dziś i dni następne 


„ARYSTYNA” 


i W rolach głównych: JANET GAYNOR 
i RUDOLF SCHILDKRAUT. 


Na scenie: 


Nowe atrakcje 
HIN-HAN-HO 


Z Sosnowca. 


(s) Osobiste. P. Pelagja Dzidowska 
sekretarka inspektoratu pracy w Sos- 
jnowcu, z dniem 1 stycznia r.-b. została 
„mianowana adjunktem kancelaryjnym 
` (s) Cena chleba. W związku z arty- 
.kulłem naszym p.t. „Sukces piekarni me 
„chanicznej w Sosnowcu“ należy wyjaś 
pić, że piekarze musieli się zastosować 
do cen pobieranych przez piekarnię me 
'chaniczną i obniżyli cenę chleba z 44 
gr. na 42 gr. za 1 kg. 

W dniu wczorajszym komisja cen 
nikowa, przy udziale przedstawiciela 
- piekarni mechanicznej, w dalszym cią 
gu obniżyła cenę chleba z 42 gr. na 
40) gr. za 1 kg. 


Muzyka z płyt gra- 


składających podania o paszporty 
zagraniczne w drodze sprawdzania 
w urzędzie śledczym rejestrów osób 
zanotowanych tak jak się to robi 


przy wydawaniu pozwoleń na bron. 


Sr 3 


Niefortunny występ będzinianki w Olkuszu 


Dobrana trójka posiedzi w kozie. 


W dniu 18 b. m. właścicielka 
sklepu bławatnego p. Piechowiczo- 
wa zameldowała na posterunku w 
Olkuszu o kradzieży materjału na 
ubrania, wartości około 300 zł. 


nę” PASEO W REANEGA LR p: TS GT RY 


Krwawa zbrodnia w Będzinie. 


Zemsta synów za maltretowanie matki przez jej kochanka. 


Podwórze domu przy ulicy Pszen 
nej nr. 6 w Będzinie było widow- 
nią krwawej zbrodni. 

domu tym oddawna zamiesz- 
kiwała 45-letnia Ludwika Brzycka. 

Kilkanaście lat temu mąż jej 
wyjechał do Ameryki, pozostawia- 
jąc ją na opatrzności boskiej z 
dwojgiem nieletnich dzieci, trzech- 
letnim Tadeuszem i 10-miesięcznym 
Witoldem. 

W jakiś czas później 
wiadomość, iż Brzycki 


nadeszła 
zmarł, nie 


- po sobie nie pozostawiając. 


Położenie Brzyckiej stawało się 
z dnia na dzień tragiczniejsze i nę- 
dza coraz wyrażniej wkraczała do 
skromnej jej izdebki. 

tym czasie młoda wdowa 
poznała o trzy lata młodszego od 
siebie Feliksa Nawrota, z zawodu 
majstra murarskiego. 

Los sprawił, że zamieszkali ra- 
zem. 

- Mijały lata w pogodnem  poży- 
ciu obojga, tymczasem dzieci dąra- 
stały i coraz więcej dawały wyraz 
swemu niezadowoleniu, wiedząc o 
nielegalnym związku matki z Na- 
wrotem. 

To było powodem pierwszych 
waśni. Nawrot znienawidziwszy sy- 
nów swej nieślubnej żony, tyrani- 
zował ich, dążąc do usunięcia ich 
z domu. 

Minęło znowu kilka lat. 

Tadeusz Brzycki poszedł do 


wojska, a wróciwszy dowiedział się 


Wykrycie tajemniczego 


o okrutnem obchodzeniu się Na- 
wrota z matką, 

zajemna nienawiść między 
Brzyckimi, a Nawrotem doszła do 
punktu kulminacyjnego, a fakt wy- 
rzucenia Brzyckiej przez brutala, 
przyśpieszył koniec tragicznego po- 
życia nieślubnych małżonków. 

Synowie Brzyckiej uknuli plan 
zemsty. 

Uzbrojeni, Witold w rewolwer, 
Tadeusz zaś w gruby kij, udali się do 
Nawrota. 

|! Wyciągnąwszy go z mieszkania 
na podwórze, dokonali na nim strasz- 
nego samosądu. 
iedy zmasakrowany kijem Na- 
wrot, stracił przytomność, Witold 
Brzycki dał do niego jeszcze kilka 
strzałów. 

Nawrot wyzionął ducha na miej- 
scu. 
Wczoraj Brzyccy stanęli przed 
sądem okręgowym, jako oskarżeni 
o zabójstwo Nawrota. 

|! W sali rozpraw, po brzegi wy- 
pełnionej, tłumy ludzi przysłuchi- 
wało się ż zaciekawieniem tej nie- 
zwykle ciekawej sprawie, w której 
liczni świadkowie, przesłuchiwani 
przez sąd, przedstawiali przebytą 
gehennę życia Brzyckiej. 

Po kilkugodzinnej rozprawie sąd 
wydał wyrok 
Brzyckiego na ośm miesięcy wię- 
zienia, Tadeusza Brzyckiego zaś u- 
wolnił od winy i kary. 


Składu broni w Pilicy. 


W skrytce pod podłogą znaleziono broń i amunicje. 


Onegdaj policja zawiercka otrzy- 
mała poufną wiadomość, że w Pi- 
licy, w budynku, w którym mieści 
się dom ludowy, ukryta jest więk- 
sza ilość broni pałnej. 

W tej chwili do Pilicy wydele- 


gowanych zostało kilku wywiadow= 


ców, którzy przeprowadzili tam 
szczegółową rewizję. 

Rewizja ta dała nadspodziewa- 
ne wyniki. 

W tajemniczej skrytce pod po- 
dłogą znaleziono większą ilość ka- 
rabinów wojskowych nowego sy- 


stemu oraz amunicję. 

Ze względu na toczące się śledz- 
two sprawa wykrycia tego podej- 
rzanego składu broni trzymana jest 
narazie w tajemnicy. 

Jak jednak można przypuszczać, 
wykryta broń należy prawdopodob- 
nie do jakiejś organizacji antypań- 
stwowej. 

Spodziewać się należy, że wła- 
dze bezpieczeństwa rozwiążą wkrót- 
ce zagadkę tego tajemniczego skła- 
du broni w Pilicy. 


Bestialski mord. 


Trup bez głowy, rąk i nóg. — Nędza przyczyną mordu. 


Onegdaj w jednem z mieszkań 
przy ul. Dąbrowskiego 5 w Siemiano 
wicach znaleziono w sypialni Pawła 
Tilla zwłoki chłopczyka  ohydnie 
zniekształcone. 


= Był to właściwie tylko sam ka- 
dłub, bowiem głowa, ręce i nogi by 
ły odcięte. 


Pierwiastkowe Śledztwo wykaza 
ło, iż były to zwłoki dwuletniego sy- 
na niejakiej Marji Derdy, lat 26, za 
mieszkałej ostatnio w Siemianowi- 
cach, z zawodu służącej. 


Zbrodniarka po dokonaniu ohyd 

nego czynu uciekła do Mysłowie, a 
następnie powróciła do Siemiano- 
wie, gdzie ją policja ujęła. 
Marja Derda podczas przesłuchania 
oświadczyła, iż do mordu pchnęła ją 
nędza krańcowa, w jaką popadła w 
ostatnich czasach. 


Nie mogąc patrzeć na ciągłe gło- 
dowanie swego synka, którego ko- 
chała, morderstwem przecięła pas- 
mo jego:życiowych udręczeń. 


+40990090049030002900090000000000030000603000695005396: 
Warszawska Szkoła Samochodowa 


- Inż. Bukojemskiego Š 
Oddział — Częstochowa, Il Aleja 42. — Oddział. Ą 


samochody. Gwarantujemy prawo jazdy. 


— Dla przyjezdnych wolne mieszkania. Wpisy stale. — 


s Kursy zawodowe i amatorskie. Najlepsi fachowcy. Nowe 
$ 
[e] 
G 
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skazujący Witolda . 


Podejrzenie padło na przybyłą - 
od dwuch tygodni do Olkusza, pre 
stytutkę Genowefę: Rzepecką iz Bę- 
dzina (Ksawera), którą poczęto na- 
tychmiast poszukiwać. 

Traf zrządził, że Rzepecka wsia 
dła do autobusu, zdążającego na 
stację, z zamiarem opuszczenia Ql- 
kusza i tu została zatrzymana. 

Przyciśnięta do muru, Rzepecka 
przyznała się do kradzieży, którą 
popełniała dwukrotnie z namowy 
znanego już „Jerzyka* Stempnia. 

Materjał ten oddała szewcowi 
Osuchowi. który ulokował go w 
specjalnej skrytce pod ustępem. 

Rzepecką  zaaresztowano, © 
Stempnia zaś odebrano deklarację, 
aby się z Olkusza nie wydalał. 

Należy dodać, że Rzepecka po- 
wróciła niedawno z więzienia, gdzie 
odbywała karę za kradzież, 


| kino „PALACE: Kielce. 


Od czwartku 16 i dni następnych 
Najpotężniejsze arcydzieło! 


yy 
„Zelazna Maska 
W rolach głównych: DOUGLAS 
FAIRBANKS i MARCELA de la 
MOTTE. 


(s) Ogólne zebranie klubu „Strzała“. 
Zarząd klubu sportowego „Strzała* za 
wiadamia członków, że w dniu 26-go 
bm. odbędzie się roczne walne zebranie 
ezłonków klubu w pierwszym terminie 
o godz. 3 popol, w drugim terminie o 

odz. 4 popoł. bez względu na ilość przy 
yłych. 


(s) Z koncertu. W ubiegłą niedzielę 
w sali koncertowej „Locarno odbył? 
się koncert sosnowiczanina p. Władysła 
wa Szpilmana, hr. Andrzeja Komorow 
skiego i Oskara Ruppla. 

P. Komorowski w czterech utworach 
'Tartinego i Saint - Saensa wykazał 
czysty ton i pewność techniczną. 

Melodje cygańskie Sarasatiego 20: 
stały odegrane przez p. Ruppla z du- 
żem zrozumieniem utworów. 

Sensacją tego wieczoru był występ 
młodego mistrza fortepianu, Wł. Szpil 
mana, który swoją fenomenalną tech 
niką oczarował słuchaczy. 

Utwory Chopina zostały odegrane 
z dużęm natchnieniem, a 10-a rapsodja 
węgierska Liszta została wykonana z 
temperamentem i rozmachem iście wir 
tuozowskim. 

ożna mieć nadzieję, że w krótkim 
czasie p.. Władysław Szpilman stanię 
w szeregu pierwszorzędnych RY. 


(s) Z inspektoratu pracy. Inspekto* 
rat pracy w Sosnoweu przypomina. że 
wszystkie zakłady przemysłowe oho- 
wiązane są nadsyłać do inspekcji wyka 
zy (3 egz.) zatrudnionych pracowników 
małoletnich, w terminie do 31 stycznia. 

Małoletnich liczy się od 15 « 
18 lat. 


(s) Zebranie. Pnia 21 bm. o gów... 3 
popoł. w sali przy ulicy Rysiej 2 odbe 
dzie się walne zebranie członków zwiaz 
ku robotników budowlanych. 


(s) Komitet piotrkowianek, organi- 
zujący uroczystość  dwudziestopięcio 
lecia strajku szkolnego, wzywa wszyst 
kie uczestniczki strajku. a więc osoby, 
które: 1) były w roku 1904-5 uczennica 
mi gimn. rządowego, 2) dopomogły swo 
ją pracą do uświadomienia narodowe- 
go uczenie gimnazjum rządowego. 3) ja 
ko nauczycielki pracowały w komple- 
tach tajnych już po wybuchu strajku— 
aby przybyły na zjazd do Piotrkowa 
Trybunalskiego. 

Program uroczystości jest następu 
jący: dnia 1 lutego o godz. 9 nabożeń- 
stwo w kościele Pijarów. o godz. 10 ze- 
branie zrzeszeń poszczególnych szkół, 
o g. 3-ej ogólne zebranie w gmachu b. 
gimnazjum rosyjskiego (obecnie pań- 
stwowe seminarjum naucz.). Dnia 2 lu 
tego nabożeństwo i akademia. i 

Zgłoszenia uczestnictwa i zamówie- 
nia na kwatery przyjmuje do dn. 28 
stycznia br.: gimnazjum Heleny Trzeiń 
skiej, pl. Kościuszki 5 i gimnazjum 
zrzeszenia naucz. szk. Śred. (dawniej 
H. Domańskiej). Składka wynosi 5 zł. 
od osoby, 


Nie płacz dziecko! 
PUDER, MYDŁO i KREM 


Bebe Szofmana 


są wszędzie do nabycia. 


7, Czeladzi. 


(c) Ogólne zebranie kółka rolnicze 
go w Czeladzi. Odbyło się ogólne zebra 
nie kółka rolniczego w Czeladzi. Zebra 
nie zagaił p. Cieśliński. 

Ogólne zgromadzenie powołało na 
przewodniczącego zebrania St. Trząskie 

o, a na sekretarza W. Przybylskiego. 
prawozdanie z byłej działalności kół 
ka zdał J. Domański. 

W dyskusji nad przemówieniem J. 
Domańskiego wszyscy mówcy potępiali 
karygodną lekkomyślność zarządu kół 
ka wybranego w 1922 r. który zatamo 
wał żywotną działalność organizacji 
i nie zwoływał zebrania ogólnego. Z ko 
lei przystąpiono do rozwiązania zagad 
nienia czy kółko zlikwidować, czy 80 
pobudzić do życia. Za zlikwidowaniem 
kółka przemawiali przedstawiciele ogól 
nego komitetu rolników, wśród których 
znajdowali się prawie wszyscy członko 
wie zarządu kółka, wybrani w 1922 r. 
Ogólne zebranie jednak nie podzieliło 
ich poglądu i znaczną wiekszością gło 
sów postanowiło wznowić działalność 
kółka rolniczego, oraz powołało zarząd 
kółka w osobach: St. Trząski, T. Sola- 
rza, A. Konarzewskiego, A. Cieślińskie 
go, W. Przybylskiego. Wybranemu za- 
rządowi polecono odebranie książek i 
wszelkich dowodów od , p, J. Nobisa, 
sprawdzenie i odszukanie inwentarza, 
który składał się z młocarni,  wialni, 
siewnika, kultywatora, bron i pługów 
oraz stwierdzenie czy  ministerjum 
skarbu należy się za 7 wagonów karto- 
fli. Po zebraniu materjału zarząd ma 
zwołać ogólne zgromadzenie kółka i 
poinformować członków. 


| Kino -teatr „CZARY“ Czeladź, 
a (Gmach straży ogniow i) 
Od niedzieli 19 stycznia 1930 r. 
i dni następne 


— Największy travik świata EMIL — 
—  JANNINGŚ w najpotężniejszym — 
swym filmie pt. 


„Orzechy ojców” 
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HRABI 
MONTE CHRISTO. 


189. 


— Cóż to za nienasycony czło- 
wiek — zawołał jubiler, wyrywa- 
jąc Kadrusowi pudełeczko z klejno 
tem z ręki — daję mu 45.000 fran- 
ków gotówką, to znaczy przeszło 
dwa tysiące franków rocznego do- 
chodu, faktycznie za nie, bo tylko 
za kamyk z odrobiną złota, — a ten 
ieszcze narzeka! 

— Lecz gdzież są owe 45.000 fran 


EEEE 


ków, gdzie one są? — zawołał Ka- 


drus głosem zduszonym. 

— Ależ je masz, przecież nie u- 
ciekam! — odpowiedział ze Śmie- 
chem jubiler i wyliczył na stół pięt 
naście tysięcy złotem, a trzydzieści 
asygnatami. 

Poczekaj pan, zapalę lampę — 
powiedziała  Karkontka — licząc 
po ciemku, można się łatwo omylić. 

Istotnie, w czasie tej rozmowy 
ciemności stawały się coraz większe, 
zwłaszeza że ciężkie, czarne chmury 

vzvstoiuiy całe niebo. Burza, która 
groza od paru już godzin, nadesz- 
ła nareszcie i pierwsze grzmoty hu- 
czeć zaczynały. 

Przy świetle lampy Kadrus prze 
liczył złoto i papiery, a następnie 
oddał wszystko żonie, która raz jesz 


. zumiał się Z 


Niezwykły wypadek wydarzył 
się w Warszawie. Oto przed 20 laty 
postradał zmysły zamożny majster 
stolarski, Jan Kobyłowski. 


Kobyłowskiego umieszczono w. 


Tworkach. Choroba Kobyłowskiego 
polegała wyłącznie na utracie pamię 
ci. Co było przed godziną tego już 
nie pamiętał. 

Ponieważ pozatem Kobyłowski 
nie zdradzał żadnych gwałtownych 
objawów, rodzina zabrała go do do 
mu. I oto nagle pod wpływem jakie 
goś silnego wstrząsu Kobyłowski 


Po dwudziestu latach odzyskał pamięć. 


Swiat wydaje mu się zaczarowany. 


odzyskał przytomność umysłu i pa 
mięci. 

Nieszczęśliwy człowiek po wy- 
zdrowieniu nie wiedział że już Mo 
skale nie rządzą Polską, że była 
wojna, że carska Rosja nie istnieje, 
że jest Polska itd. 

Obecnie zaczął się już oswajać 
z nowemi warunkami, chociaż za” 
miast złote wciąż mówi ruble i nie 
może sobie wytłumaczyć, w _ jaki 
sposób zniknął sobór na ul. Piłsud 
skiego, (dawny Saski.) 


Kiedy papa ze swym synkiem... 


Komisariat nie dał wyprowadzić się w pole. 


W tramwaju warszawskim uję- 
to na gorącym uczynku kradzieży 
kieszonkowej 18-letniego Władysła 
wa Potockiego. Policjanci umieści 
li go w areszcie. 

Po upływie godziny, W prywat 
nem mieszkaniu 

' kierownika komisarjatu 


zadźwięczał telefon. Rozmówca, po 
dający się za jednego z posłów na 
sejm, W kategorycznej formie zazą 
dał wypuszczenia aresztowanego 
młokosa. 

— Doskonale, panie pośle — _ , 
odpowiedział komisarz: —- Wypuści 
my go po załatwieniu niezbędnych 
formalności. Proszę zatelefonować 
do mnie za dziesięć minut. 

Nie tracąc czasu. komisarz poro 
centralą telefonów 
miejskich. 


Po upływie dziesięciu _ minut 


OZZL a 


(giaszajcie Się 


Tępa brzytewka, 
irytacje. Zapobiegniesz temu, 


cze wzięła się do liczenia. 

Blask złota i widok cennych- i 
letów bankowych robił potężne wra 
żenie, tak że małżonkowie byli jak 
zahypnotyzowani. 

Jubiler również ze swej strony 
sycił się ogniami, jakie rzucał bry- 
lant w Świetle lampy. Błyski klejno 
tu odwracały jego uwagę od widoku 


burzy, która także błyskawicami 
rzucała po niebie swe oślepiające 
światła. 


— I cóż, czy wszystko w porząd 
ku? zapytał jubiler. 
porządku odpowiedział 
Kadrus — dajno pugilares, : Kar- 
kontka, i worka poszukaj, — mówił 
dalej, zwracając się do żony. 
Karkontka podeszła do szaty, wy 
dostała jakiś skórzany worek i nie 
mniej stary, zatłuszezony pugilares, 
do których, schowano złoto i papie- 


ry 


— Aczkolwiek pan skrzywdziłeś 

nas — rzekł Kadrus — zechciej jed 
nak zasiąść z nami do wieczerzy, któ 
rą panu proponujemy ze szczerego 
serca. 

— Bardzo dziękuję — odpowie- 
dział jubiler — jest jednak bardzo 
już późno, a ja muszę być dzisiaj 
jeszcze w Beaueaire. — Toż to dzie 
wiąta dochodzi! Nie stanę w domu 
jak około jedenastej. Bądźcie więc 
zdrowi! A jeżeli wypadkiem ów 
ksiądz Bussoni kiedy znów was od 


a a TOATE 


mydło nie zmiękczające zarostu, 
wcierając dobrze w skórę nieco 
namydlaniem. Zadziwisz się jak g'adko wtedy brzytewka ciąć będzie, 
się bez najmniejszego bólu lub podraźnienia skóry. 
Nivea, zawierającym pokrewny składnikom skóry . euceryt, 
„Cena za opakowania w pudełkach gr. 40 1 75, zè 1,40 ł 260 | w 
Wyrób krajowy firmy PEBECO, sp. z o. odp. w Katowieach 


rzekomy poseł odezwał się po raz 
drugi. 

—_ Skąd pan mówi, panie pośle? 
Mówię z sejmu. 

— Pańskie życzenie będzie speł 
nione. Za pół godziny Potoekiego 
zwolnimy. 

W chwilę potem komisarz dowie 
dział się z centrali, że telefonowano 
nie z sejmu, lecz z dyżurki szpita 
la św. Ducha. 

Mistyfikacja nie ulegała wątpli 
wości. Kierownik komisarjatu 

polecił wypuścić 
kieszonkowca i jednocześnie wy 
słał w Ślad za nim wywiadoweę. 

Potocki poszedł w kierunku szpi 
tala, przed którym oczekiwał _ go 
nie poseł, lecz rodzony ojciec, Wło 
dzimierz Potocki. Boję 

Po takiem odkryciu obu. 
knięto w areszcie. 


— 


zam 


TEEN 


Przyjemne golenie, oszczędność w brzytewkach przy używaniu 


KREMU NIVEA 


twarz ogolona nieporządnie — wszystko to wywołuje 
Kremu Nivea na minutę 
jak szybko i sprawnie -ogolisz 
próbę już jutro z rana, lecz tylko Kremem 
który wywołuje ten niebywały skutek. 
tubach czysto cynowych zł. 1,35 1 2.25 


Zrób 


rer 0207 SORAYA WE O WALT W WIEJCE YE OZ TESTET EPEA 


wiedzi — nie zapomnijcie o mnie. 
Adres mój w Paryżu: Palais Royal, 
sklep nr. 42; przyjadę do was umyśl 
nie, jeżeli będzie po co. 

Silny grzmot przerwał mu mowę. 
Piorun paść musiał gdzieś bardzo 
blisko. 

— Jakże pan pójdziesz w czas po 
dobny? — zatroszczył się Kadrus. 

— Nie boję się piorunów, drogi 
panie, a że trochę zmoknę — to tak 
że mi nie zaszkodzi. 

— No, a chodzić po nocy, mając 

podobne cenne rzeczy przy sobie, 
nie boisz się pan również? 
E, na złodziei to mam takie 
oto zabawki — odpowiedział han- 
dlarz, wyjmując z Kieszeni parę kru 
cie nabitych. 

— Oto moje pieski, które nietyl 
ko szczekają, ale i ugryść śmiertel 
nie potrafiłyby tych, którym zach- 
ciałoby się mego brylantu. 

Małżonkowie spojrzeli na siebie 
ponuro. Widać jakaś jedna wspólna 
myśl narodziła się w ich głowach. 

—- Szezęśliwej podróży w takim 
razie — powiedział Kadrus. 

— Dziękuję — odpowiedział ju- 


er. 
Zabrał laskę, w kącie stojącą, na ~ 


głowę włożył kapelusz i skierow 
się ku wyjściu. 
* Gdy otworzył drzwi — szalony 
wicher omal nie zwalił go z nóg. 
— Piękny czas, do djabła! I po- 


Td 


|? 


Z KO) Dożywianie dzieci szkolnych. VA 
dniem wczorajszym t. j. 20 b.m. magi- 
“strat przystąpił do akcji dożywiania 
biednych, chorych dzieci szkolnych, 
Narazie z powodu małego funduszu 
przeznaczonego na ten cel z dobroczyn 
nej akcji korzysta tylko 200 dzieci, ze 
wszystkich szkół. Akcja prowadzona w 
tych rozmiarach nie obejmuje wszyst- 
kich biednych dzieci i należy się spo- 
dziewać, że w nowym budżecie, zarząd 
miasta przeznaczy na ten cel sumę odpo 
wiadającą potrzebom. . 


(ce) Za pogwałcenie ustawowego czas 
su pracy policja sporządziła doniesie- 
nie do sądu pracy na właściciela pie- 
karni P. Miodyńskiego, Milowieka 45 
(kazał czeladnikowi pracować po 14 go- 
dzin na dobę). 

Za wypiek chleba w porze niedozwo 
lonej został pociągnięty do odpowie-- 
dzialności Mendel Borzykowski, Cmen 
tarna 17. 


7 Dąbrowy. 


s a(0) Zjazd prezydentów miast. Prezy 
dent m. Dąbrowy dr. Z. Madeyski wyje 
chał do Kiele, na zjazd prezydentów 
miast województwa kieleckiego. 

„ (q) Kradzież kur i gęsi. Malgorza- 
cie Karlik, Konopnickiej 28, skradzio 
no z komórki dwie kury i dwie gesi, 
wartości 30 zł. 


(d) Podrzucenie noworodka. Wczoraj 
o godz. 3 po poł. w ogrodzie p. Rechni- 
ea przy ul. Legjonów 3, znaleziono no- 
worodka płei męskiej. Polieja wszczęła 
energiczne dochodzenie, eelem wykry- 
cia wyrodnej matki. 


Kino-teatr „UCIECH A“ 
Dabrowa Górnicza, 3-q0 Maia 14 


Od poniedziałku 20 stycznia "br. | 
i dni następne 


MILTON SILLS i DOROTA MAGKAIL 


w wielkim sensacyjnym dramacie p. t. 


Jego Niewolnica 


lub dwie przed 


myśleć, iż w taki czas przebyć mi 
przyjdzie parę kilometrów drogi! 

Z Zostań pan — zawołała Kar 
kontka — prześpisz się u nas. 
az jeszcze dziękuje, muszę 
jednak bezwarunkowo być dzić jesz 
cze w Beautaire. 

— A więc dobranoc, w takim ra- 
zie. ; 

I Kadrus zbliżył się do drzwi, w 
chęci zamknięcia jeh na noc za jubi 
lerem. 

— Nie widać, ni ziemi, ni nieba 
— rzek już za drzwiami jubiler — 
powiedzcie, czy na lewo, czy też na 
prawo mam się zwrócić? 

=— Na prawo — odkrzyknął Ka 
drus — zbłądzić pan nie możesz, bo 
droga z obu stron drzewami wysa- 
dzona. 

— Dziękuje, już się zorjentowa- 
łem — rozległ się głos, oddaleniem i 
wichurą przytłumiony. 

— Zamykajże prędzej — rzekła 
Karkontka, nie lubię drzwi otwar- 
tych w czasie burzy. 

— Zwłaszcza gdy są w domu pie 
niądze... nie prawdaż? — odpowie- 
dział Kadrus, zamykając drzwi na, 
dwa spusty i ryglując je starannie. 

Gdy to uczynił, poszedł z pośpie 
chem do szafy, z której wyjął worek 
oraz pugilares i małżonkowie raz 
jeszcze wzięli się do liczenia pienię 
dzy. 


© d. M 


- robić — zawołał — 


> 


_ dzie się konferencja inspektora 


_ Brzed paru 


Nr 20 


Jasnowidzący rabin zlikwidował ponurą klątwę z za grobu. 


Mniej więcej przed rokiem, p. 
Bencjan Hoffenberg z ulicy Twar- 
dej 13 w Warszawie inkasowa? pie 
niądze w banku Szereszowskiege 
na placu Zelaznej Bramy |. Za- 
miast okrągłych 3 tysiecy, wypła- 
cono mu omyłkowo 3.1 \, 

Co robić z nadprogramową set 
ką? W pierwszej chwili Hoffenberg 
chciał 

zwrócć pieniądze ~ 
kasjerowi, ale chciwość przemogła. 
Schował banknot do portfelu. 

Po pewnym czasie na głowę 
Hoffenberga zaczęły sypać się nie- 
szczęścia. W kwietniu zachorowa- 
ła mu córka na koklusz, w sierp kra 
dziono mu ze strychu bieliznę, w 
REAR zasłabł na grypę z 

omplikacjami. 

Jakiś 

pech prześladował go 
bez przerwy. Nawet na górce u 
Semadeniego zyskał sobie opinję 
fuszera. Gracze nie dopusze«ali 


go do bilardu, skazując na wiecz- 


ne kibicowanie. 

Zrozpaczony Hoffenberg wybrał 
się wreszcie do rabina Dawida Klei 
nera słynnego 

ze św*zfłyca rad, 
któremi chętnie służy. 

— Ja sam nie wiem, co teraz 
ja by się chęt- 
nie powiesiłem, tylko szkoda mi 
porządnej posadył 

Zajrzawszy do 
Dawid zagadnął: 
Czy ty czasem nie skrzywdzi 
łeś jakiej wdowy z sierotami? 

-— Ja? Skrzywdzie wdowę z 
sierotami! Rebe, ja raz tylko oszu- 
kałem na sto złotych kasjera od 
Szereszowskiego, a właściwie to on 
sam siebie oszukał, bo wypłacił o 
jeden papierek zadużo. 

— Ty napewno skrzywdziłeś ja 
ką wdowę. 

— Ja tobie powiem, ty idź do 
banku, dowiedz się, czy ten kasjer 
nie umarł, a potem wróć do mnie 
to pogadamy. 


grubej księgi, reb 


Hoffenberg pobiegł na plac z 


laznej Bramy, wpadł do banku, zła 
pał wożnego za guzik i jął wypy- 
tywać o kasjera. 

— O, ten kasjer już blisko rok 
mie żyje — odpowiedział wożny. 
Nazywał się Bendet Rozenblum, 
mieszkał przy ulicy Mławskiej 3, 
pozostawił wdowę i 

z ośmiorgiem s'erot... _ 

Hoffenbergowi, skoro usłyszał 
te słowa, nogi zadrżały.  Zawrócił 
do rabina Kie'nera, położył na sto- 


tnął: 
— Rebe, ratuji Twoje słowa by- 

ły święte! Skrzywdziłem wdcwę z 
ośmiorgiem dzieci. ldź, rebe, do 
Szereszowskiego i zanie$ mu te sto 
złotych. Niech on jej odda, żeby 
ona ze mnie zdjęła straszną klątwę! 
W ubiegły piątek o godzinie 
I2-ej w południe, wzruszony rabm 
wszedł do gabinefu 


WO BCC PRADY 


Z Zawiercia 


(z) Konfereneja  dozorców domo- 
wych. Dnia 23 t. j. w czwartek, w sa 
li magistratu, o godz. 10 rano, * odbę- 
] pracy 
& przedstawicielami związku . dozoz- 
ów domowych. 


Z Olkusza, 


(ol) Wykrycie sprawców kradzieży, 
d p: dniami popełniono kradzież 
drobiu i gesi w Sławkowie u M. Lich- 
erowieza, ds i innych. 
enie sprawców kradzieży wykryto 
w osobach zawodowych złodziei: Jana 
iemczyka ze Sławkowa i Bogusława 
ca z Dąbrowy Górniezej, tórych 
tolicja zatrzymała. 


(ol) Pożar w Wolbromiu. W fabr. 

Y „Wolbrom“ spalił się zwój płót- 

Ra do powlekania gumy, wartości 300 
ił. Pożar, który powstał od iskry moto 
ru, ugasia straż fabryczna wraz z ro 
tnikami. Dwuch robotników Paweł 


-Balon i Fr. Trzaska, zostali lekko po- 
|. barzeni. 


È Rozenblumowa otrzymała z 
u 


łe nowiusienką 100-złotówkę ikrzy- - 


senatora Rafała Szereszowskiego. 
Konferowali długo. Naczelny bu- 
chalter sprawdzał zeszłoroczne kon- 
ta w księgach handlowych. Za- 
kwestjonowaną pozycję znaleziono. 

Tegoż dnia wdowa po kasjerze, 
ban- 

przekaz na 100 złotych. Urado- 
wany rabin zawiadomił o tem Hof- 
fenberga, W ten sposób zlikwido* 
wano klątwę z za grobu. 


Jak się dowiadujemy, p. Hoffen- 
berg 
był wczoraj na górce 
u Semadeniego. Po raz pierwszy od 
szeregu miesięcy nie kibicował, lecz 
zręcznie wywijał kijem. Wygra! w 
piramidę 2 złote groszy 40. 


Str 5 


Cud w banku senatora Szereszowskiego Straszna tragedja małżeńska. 


Dwa trupy przypieczętowały sielankę miłosną. 


Nizza, w której wre obecnie —- 
jak wiadomo — sezon zimowy, by- 
ła onegdaj widownią tragedji mał- 
żeńskiej, która wywarła 

wielkie wrażenie 
wśród gości, przebywających w ele- 
ganckiej miejscowości. 

Od pewnego czasu zwracała u- 
wagę w tem środowisku, gdzie nie 
tak łatwo być zauważonym, mło- 
da, niezwykle 

urodziwa para. 
On, Kreol, o ognistych, czarnych 
oczach, oliwkowej, ciemnej skórze, 
przez którą przebijafa jednak czę- 
sto łuna gorącej krwi — ona zło- 
ta blondyna, lecz nie z tych bez- 
krwistych, anielskich piękności, wy- 
glądających jakby zdjęte z obrazka... 


PRZE ODCZROZP KA PERI 


peur Tt 48 
À 


| UBI 


v aa 4: 


Nie idź za 


DODAC 


NSTEIN 


Dnia 25 styczna o 8-ej wiecz. 


CAŁĄ POLSKA 


pr" w rądjioodbio rnikach 


mną bo 


w RADIO 


cię zabije... 


Zraniwszy popa, rzucił się pod pociąg. 


We wsi Nowomilskie w pow: 
zdołbunowskim miała miejsce ta- 
jemmnieza zbrodnia. 

Oto onegdaj wieczorem na ple- 
banję prawosławną, zamieszkałą 
przez proboszcza Dolińskiego, przy 
szedł niejaki Leon Perzycki i zażą 
dał widzenia się z proboszezem. 


Kiedy zjawił się proboszcz w ko 
rytarzu, Perzycki zapytał, czy to 
ksiądz proboszez. Otrzymawszy od 

wiedź twierdząeą, dał dwa strza 
y do ks. Dolińskiego, który runął 
na ziemię z przestrzelonym policz 
kiem i karkiem. 

Do rannego nadbiegła córka je 
go, do której Perzycki również je 
szcze raz strzelił, na szczęście chy 


biająe. 

bokożawas tego strasznego 
czynu, Perzycki poszedł do swego 
domu, gdzie zauważono jego nie- 
zwykłe zmieszanie, lecz sądzono, że 


pijany. 

Po pewnej chwili morderca wy 
szedł z domu, udające się w stronę 
Zdołbunowa. 

Matka widząc to. wysłała za 
nim starszego. brata  Sergjusza. 
Gdy Perzycki to zauważył, krzy- 
knął do niego: 

— Nie idź za mną, bo cię zabi 
ję, jak zabiłem popa! 

¿Przerażony Sergjusz cofnął się 
i poszedł do domu proboszcza, skąd 
dochodziły krzyki o pomoce. 

Tu stwierdził, że pop jest cięż 


ko ranny. Sprawca zbrodni sam 
wymierzył sobie sprawiedliwość, 


rzucając się pod nadjeżdżający po 
ciąg, którego koła  obcięły mu 
głowę. 

Co skłoniło go do popełnienia mor 
derstwa, nie zostało dotychczas u- 
stalone. 


- Aibo mnie, albo wdowie! 


Sprytny spekulant. 


Amerykanie uchodzą za ludzi 
bardzo zaradnych i energicznych. 
Te ich zalety wykazały się w całej 
pełni podczas ostatniej zawieruchy 
giełdowej, która dotknęła setki i 
tysiące ludzi, strącając z dnia na 
dzień bogaczy w otchłań nędzy. A 
jednak ilość zamachów  samobój- 
czych była 

znikome. mała. 

Tak np. jeden z takich dotkniętych 
nagłym spadkiem akcyj graczy, 
znalazł się w sytuacji bez wyjścia. 
Potrzeba mu było na gwałt pie- 
niędzy. Nie namyślając się długo, 
udał się do dyrektora towarzystwa 
asekuracyj. a 

— Panie Akoz — powiada 
przybysz — potrzebuję 10 tysięcy 


RUB 


pina, Albeniza, 


INST 


Dnia 23 stycznia we czwartek zna- 
komity pianista wykona z udzia- 
łem orkiestry Filharmonji 
Warszawskiej 
JERZEGO BOJANOWSKIEGO koncert 
b-mol Czajkowskiego, utwory Cho- 


CZY MASZ JUŻ RADJOODBIORNIK? || 


dolarów, przychodzę, żeby mi pan 
je pożyczył. Jestem ubezpieczony 
w pańskiem towarzystwie na 50 ty 
sięcy dolarów na wypadek Śmierci 
— Panie — odpowiada dyrekio 
pan wpłacił dopiero 2 tysiąc 
dolarów, nie mogę panu pożyczać 
dziesięciu! 


— Potrzebuję dziesięć tysięcy 
— powtarza gość — daję panu do 
wyboru: albo mi pan pożyczy ile żą 
dam, albo jutro będzie pan musiał 
TYP wdowie po mnie 50 tysię- 
CHE 
Dyrektor spojrzał na franta za- 
stanowł się chwilkę i — żądane 10 
tysięcy dolarów pożyczył. 


w Radjo! 


pod dyrekcją 


de Falla i Liszta, 


lecz iskra, płomień, uosobienie terr 
peramentu.., 

Zaimteresowany zarówno świat 
męski jak kobiecy, niebawem dzie- 
lil się wiadomością, zdobytą od siu 
żby hotelowej, że niezwykła para 
pochodzi z 

Martyniki, 
gdzie pan Lardelli jest włe”cicie 
lem olbrzymich plantacyj. 

Kto była ona? — różni różnie 
mówili, choć w liście gości botelo- 
wych była zapisana jako prawow` 
ta małżonka pana Lardelli. 

Oboje państwo Lardelli nie za- 
wierali żadnych znajomości, poprze 
stając na swem towarzystwie. Aż 
przed tygodniem nasiąpił 

nowy zwrot 
w życiu interesującej pary —- zwrot, 
komentowany rozmaicie przez świa 
tek międzynarodowy, bawiący w 
izzy. 

Zjawił się nagle na widowm 

ten trzeci... 


Chodził pod oknami mieszkankę 
Lardellich, rzucał w te okna peł: 
ne zapytań spojrzenia... Gdy l ar- 


dellowie wychodzili razem, poprzes 

tawał na chłodnym, grzecznym u- 

kłonie. Lecz gdy, co zdarzalo się 

nierzadko teraz, pani wyszia sama, 

przystępował do niej natychmiast. 
i zamieniali jakieś gorączkowe, po- 

śpieszne frazesy — on jakby o coś 

błagał, ona jakby odmawiała, bzo- 

niła się rozpacznie, 

Trwało to zazwyczaj krótko. bw 
niebawem zjawiał się mąż, a m. 
jego twarzy widać było  tłumioną 
wściekłość, choć kończyło się na 
konwencjonalnem powitaniu, po: 
czem zazwyczaj ten trzeci odda ał 
się, snać pod pierwszym levszyr 
pretekstem. 

Aż oto ta pikantna dla  ooser- 
watorów tajemnicza gra namiętnoś- 
ci znalazła niespodziany tragiczny 
finał. 

Onegdaj rano, pani wyszzdłszy 
wcześniej, połączyła się z owym 
oczekującym na nią młodym czło- 
wiekiem, a rozmowa ich była, są- 
dząc z pozoru, jeszcze bardziei, niż 
zazwyczaj. 

burzliwa. 
Po nadejściu męża, młody człowiek 
niebawem się pożegna, a małżon- 
kowie odbywali we dwoje prze- 
chadzkę po piaży. 

Nagle Lardelli wydobył z kie- 
szeni 

rewolwer 


i strzelił do żony. Zranił ją w twarz. 
lecz kobieta, brocząc krwią, poczę:a 
uciekać. Wówczas Lardelli rzucił 
się za nią w pogoń, dogonił ją* 
strzelił ku niej powtórnie, 
uśmiercając 

ją tym razem, poczem sam popeh 
nił samobójstwo, 

Okazało się, że rzekoma pani 
Lardelli była małżonką owego „trze 
ciego”, którego porzuciła dla boga- 
tego niezmiernie Kreola. Gdy jed- 
nak mąż podążył za nią i zaczął 
jej przypominać dawną miłość, za 
częła doznawać 

wyrzutów sumienia, 

a wreszcie postanowiła powrócić do 
męża. lecz Lardelli, dowiedzia- 
wszy się o tem, wolał raczej um- 
rzeć wraz z ukochaną, niż zgodzić 
się na to rozstanie... 

Niezwykła ta tragedja wywołała 
w Nizzy bardzo silne wrażenie. 


Zdrowie i apetvi 
odzyskacie stosuiąc stale 


PIGUŁKI PRZECZYSZCZAJĄGE 
ZE SFINKSEM 


ezyszezą żołądek, usuwają nie 

strawność, chronią od reumatyz- 

mu | artretyzmu, uśmierzałją he- 
moroldy, czyszezą krew. 


Ski. gi: Apteka W. Borowsikego 


| Warszawa, |erozolimska 59. 


Zycie gospodarcze. 
GIEŁDA. 


Warszaw; 20 
gay jork 8.898 

_oBuyn 43.09 

Paręż 55,0214 

Wiedeń 120,41 

Praga 26,07 

Włochy 46.67 

Belgja 124.14 

Szwajcaria 172,26 

Holandja 558.60 

Berlin 215,04 

Dol. War. pr. obr. 8,3734 

B9/, Poż. Dolarowa 18,20-—2/7,25 
59, Poż, Konwersyjna zł. £0, — 

49%, Poż. Inwestycyjna zł. 1202 - 
44,9/, Ziemsk. Kredyt. 49,259 > 
*"Tendencia: niejednolita. 


AKCJE 


Warsza- 


Ban: Dyskontowy 125,00 

Bank Handlowy 117,— 

ank Poisk! 180,00-—182,— 

Bank spói. zarobk. 75.0 

Nobel 10,50—11,— 

Liłpop 55,75 

Norblin 81,00 

Starachowice 20,25 
Tendziuc-a niejednolita 


20 i, 


Humor. 
KATASTROFA KOLEJOWA. 

— Qzy przeżyłeś kiedykolwiek ka 

tastrofę kolejową? 

— Raz tylko, w tunelu pocałowa 

łem ojca naprzeciw mnie siedzącej 
panienki. | 

KOMPLEMENTY. 


Matka córki na wydaniu do goś 
cia: 

— Nauka muzyki mojej córki u 
profesora Cosinetti kosztowała 5000 
złotych. Sa 

— To rzeczywiście zadziwiające, 
jak mało nieraz otrzymuje się za 
swoje pieniądze. 


OŚWIADCZYNY. 


Panna: — O czem pan myśli, 
„panie Antoni? ; 
Ostrożny adorator: — Myślę o 

podczas mojej 
teraz 
mnie 


tem kto mnie zastąpi 
podróży poślubnej, jeżeli ja 
poroszę panią o rękę, a pani 
przyjmie. 


GORĄCZKA. 


Lekarz do Herod - baby: — Pani 
maż ma wysoką gorączkę. Leży nie 
przytomny. Czy już długo trwa ten 
stan? 

Żona: — Nie gdyż dzisiaj rano 
jeszcze był zupełnie przytomny. Po 

wiedział do mnie. Mój aniele... 

Lekarz: — W takim razie już ra 
mo gorączkował. 


KOSTJUM. 


— Ależ, mój panie, pana nie nio «ny 
wpuścić na bal maskowy. Pan jest prze 
eież prawie goły. Co pański brak ubra 
nia ma oznaczać? Jaką figurę pan 
przedstawia. 

— Podatnika. 


FLEGMATYKR. 


Podsądny został skazany na dwa la 
ta więzienia. Niewzruszony zwraca się 
do sędziów: 

— Proszę kazać powiedzieć mojej żo 
nie, aby dzisiaj nie czekała na mnie z 
kolacją. 


W BIURZE POŚREDNICTWA 
MAŁŻEŃSTW. 


— Ta twarzyczka podoba mi 
Qzy ona jest blondynką? 

— Może być brunetką lub blondyn- 
ką, życzenie szanownego pana jest dia 
nas rozkazem. 


się. 


| Czy zna luż Pani 
najskuteczniejszy środek leczący 


ODCISKI 
SALWATOR 


Apteki W. Borowskiego w Warszawie. | 


Wydawca: Helena Monśiorska.. 


270% 


A ED. E GB ENER. ER ED D CAE ZD AED A NAD E BA GD DB O RDA AO CD ED (DA. 
NIEBYWAŁA OKAZJA DLA PAN 
Od poniedziałku 20 stycznia. 1930 r. 

Tani tydzień pończochiii 


J. KRUMER, Sosnowiec, Targowa 12. 


Pończochy flor jedwabisty Zł. 2.20 Pcńczochy jedwabne do prania Zł. 5.00 

5 ( F Cotton Prima Zł. 6.50 

ć ji We wszystkich modnych kolorach. 
[e] 


filadecosowe Primo Zł, 3.95 
poczwórne Zł. 4.90 


Ceny również zniżone na wszystkie inne artykuły wchodzące w zakres galanterji. 
b EP 5 W RH WW WH HNS WH UW UR GW sovg WWW WOWWWWW 


» » 


Il-gą 
serję wielkiej epopei filmowej p. t. 


Wyświetla od dnia 20 stycznia br. i dni następne 


Kino 


/W roi Tarzana: FRANK MERRILI. 


— Dla dzieci i młodzieży dozwolone. — 


Rag Wkrótce: PIERWSZA MIŁOŚĆ KOŚCIUSZKI Wkrótce: 
Zl, 4-00. 


w Sielcu 


„Wawel“ | „Dalsze dzieje Tarzana” 


„SZARLATAN.”. 


Ez: 


w aane 


Sad Okręgowy w Sosnowca dn 11 stycznia 1930 r. postanowi: 


1) ogłosić upadłość handlującemu Chaimowi Lejbie vel Lewkowi Land- 
cmanowi w Sosnowcu przy ul. Modrzejowskiej Nr. 17, oznaczające termin 
otwarcia upadłości na dzień 13 kwietnia 1929 r. 2) osadzić Chaima Lejbę 


vel Lewka Landemana w areszcie dla dłużników, 3) zamianować Sedzią 
Konisirzem Sędziego Handlowego Pawła: Kucharskiego 1 Kuratorem 
masy upadłości adwokata Henryka Dusza, 4) nakazać  opieczętowanie 


wszelkiego majątku ruchomego, oraz wszelkich ksiąg, papierów i doku 
mentów dłużnika, 5) nakazać ujawnienie upadłości w hipotece w wykazie 
dotyczącym praw hipotecznych Ch. L. Landemana, oraz wpisu w rejestrze 
handlowym, 6) ogłosić upadłość w sposób przepisany art. 457 K. H., 7) Zo- 
bowiązać pełnomocnika wierzycieli adw. Fruchsa do złożenia do rąk kura 
tora kwoty 250 zł. na utrzymanie dłużnika upadłego w areszcie, 8) wyroko 
wi nadać rygor natychmiastowej wykonalności. 

Przed zebraniem wierzycieli wierzyciele mogą zgłaszać swoje preten- 


sje u kuratora masy upadłości ; 
Adwokat HENRYK BUSZ. 


Sosnowiec, ul. Piłsudskiego nr. 2. 


Ziednoczenie Wędiimarzy Zagłębia Dabrowskiego 
Sp. z ogr. Odp. 
w Sesnowcu, ui. 1-go Ma'a nr. 25, tel. 13-28. 


W niedzielnym numerze „Expres Zagłębia” z dnia 19 stycznia 1980 ro- 
ku Nr. 18 zamieścił p. Koss Józef pod tytułem „Wyjaśnienie* nieuczciwą 
i w stosunkach handlowych nie praktykowaną reklamę swego sklepu rzeź- 
niczego 

Mimo to, że p. Koss Józef znany jest na terenie Zagłębia, jako czło 
wiek, który zdobyć się może na każdą rzecz nie licującą z godnością uczciwe 
go człowieka, niezależnie od skierowania sprawy do p. Prokuratora, czu 
jemy się w obowiązku w imię prawdy poraz ostatni udzielić odpowiedzi na 
insynuację zamieszczoną w powyższym piśmie a mianowicie: 

4) p. Koss nigdy w naszej Spółce kierownikiem warsztatu nie był, 
ponieważ poziom Jego kwalifikacji daleki jest od obecnie stosowanych w 
krajach zachodnich, a do którego nasza Spółka usilnie dąży. 

2) p. Koss oficjalnie ze Spółki naszej do tej pory nie wystąpił, jedy 
nie na zasadzie posiadanych informacji stwierdziliśmy, że miał zamiar wy 
stąpić ze Spółki dopiero po ukończeniu wzmożonego ruchu handlowego w 
związku ze Świętami Wielkanocnemi, po zainkasowaniu i przywłaszczeniu 
sobie spółkowych należności. 
` 83) p. Koss przedstawia, że obrót w sklepie naszym Nr. 1 (dawniej 
Koss J. ul. Warszawska Nr. 14) zmniejszył się o 40 proc. co nie odpowiada 
prawdzie, a przedstawia się wed'ug ksiąg naszych następującą: |. 

m-ce październik 1929 r. obrót Zł. 16.585— w 100 proc. 26,41 proc. 
m-e listopad 1929 r. obrót Zł. 22.816,46 w 100 proc. 35,54 proc. 
m-ce grudzień 1929 r. obrót Zł. 23.885,85 w 100 proe. 38,05 proc. ` 

Jak z powyższego wynika obrót w wymienionym przez p. KOSSA na- 
szym sklepie nie zmniejszył sie, ale stale wzrastał, natomiast bd czasu nie- 
wydawania naszego towaru do sklepu przy ulicy Warszawskiej _ Nr. 14 
obrót mógł zmniejszyć się o 40 proc, gdyż wyrób wędlin przez p. KOSSA 
odbywa się w warunkach wielce nichygienicznych, a mianowicie: w Szo- 
pie znajdującej się w odległości 3 mtr. od ustępów, z których nieczystości 
przedostają się do też prowizorycznej pracowni, a szczury w , wielkiej 
ilości objadają mięso i gotowe wyroby spacerując po pracowni i urządze 
niach warsztatowych. Zdziwieni jesteśmy, kto wydał p. KOSSOWI pozwo 
lenie na prowadzenie. w . podobnych warunkach pracowni, 
która swego czasu przez Miejskie władze sanitarne z wyżej wzmiankowa 
nych powodów była kwestjonowaną. 

) p. KOSSOWI jako zarządzającemu naszym sklepem przy ul. 
Warszawskiej Nr. 14 przestaliśmy wydawać towar, gdyż zainkasowanej 
gotówki ze sklepu i naszych odbiorców nie wpłacał do kasy Spółki, a przy 
właszczał sobie w związku z czem sprawę oddaliśmy p. Prokuratorowi przy 
Sądzie Okręgowym w Sosnowcu. i 

'Wyjaśniając powyższe, polecamy się nadal 
naszych pp. Odbiorców 


względom Szanownych 
Z poważaniem 


Zjednoczenie Wędliniarzy Zagłębia Dabrowskiego 
Sp. z ogr. odp. w Sosnowcu. © 


zał Żak IE 
> 


Choroby wyleczyć w 24 godz. jest niemożliwe 
Ten, który obiecuje wyleczyć kogoś w 24 godz. jest szarletanem. Je- 
żeli zgubiłeś nadzieję wyleczenia i chcesz być wyleczony, szukaj u 


mnie zdrowia. Posiadam dużo podziękowań wyleczonych, nawet za- 
graniczne. Leczę wszystkie choroby z dobrym skutkiem. 


Godziny przyjęć:  M:SŁOWICE, $. Santura 
w niedziele od8—1 Piaskowa nr. 48. Naturalista. 


t5 t PAEAN 


"ce. Sosnowiec, Kołłątaja 10, IL piętro 


ŻASŁAWSKI Bolesław zgubił 


PIKOHOWSKI Piotr zgubił 


"PANA, z którym 


i sprzedaż EH ź 


Za gotówką : na raty i 
utomany, kozetki i ma- 
terace najlepiej zamóe 
wić w' Zakładzie Tapi- 
cerskim, Grabowskiego, 
Pogoń, Będzińska z3. 


Z Z A ZE OE ROA W OE EE č 
"EARMONJĘ dwurzędową z 12 basami 


chromatycznemi sprzedam. Sosnowiec. 
Szopena 4, Sobala 

DO sprzedania dom składający się 9-u 
ubikacji z ogrodem. Wiadomość w fi- 
lji „Expresu Zagłębia” w Dąbrowie. 


CE O Z O CE EA 


„RESTAURACJA do sprzedania. Wia- 


domość: Sosnowiec, ul. Żeromskiego 5. 
M. Zgorzelski. 


M. ZEOIZELSKI. | mA 
SPRZEDAM kozetkę otomanę, matera 


4 Posady 1 prave. k 


Elektromonterzy 


potrzebni. Zgłoszenia przyjmuje wy- 
dział Mechaniczny Kop. Saturn. 
POSADĘ najłatwiej otrzymasz ukon- 
czywszy najlepsze Kursy Samochodo- 
we Inż. Kleber Sosnowiec, ul. War- 
szawska 22, Inż. Kleber i Studencki 
Królewska Huta, ul. Katowieka 19. Nau 
ka rano lub wieczorem. Sześciocylin= 
drowe samochody. Prawo jazdy zapew 
nione. Zapisy codziennie. Długotermi. 
nowe spłaty ratami, po ukończeniu 
kursu. 
POTRZEBNA jest wykwalifikowana 
FREBLANKA dla prowadzenia kom- 
pern dzieci w wieku przedszkolnym. 
ajęcie 3 godziny dziennie przed po- 
łudniem. Zgłoszenia pisemne z wymie 
nieniem kwalifikacji, warunków oraz 
odpisami świadectw uprasza się nads 
łać p-a J. Kużelewska, Sosnowiec, Pol- 
skie Zakłady Babcock - Zialeniewski. 


POSADĘ najłatwiej otrzymasz ukoń- 
czywszy najlepsze Kursy Samochodo- 
we Inż. Kleber Sosnowiec, ul. War- 
szawska 22, Inż. Kleber. i Studencki 
Królewska Huta, ul. Katowicka 19. Nau 
ka rano lub wieczorem.  Sześeiocylin- 
drowe samochody. Prawo jazdy zapew 
nione. Zapisy codziennie. Długotermi- 
nowe spłaty ratami, po ukończeniu 
Ursu. 

POSZUKUJĘ posady ekspedjentki, 
awentualnie obowiązku u samotnych lu 
dzi. Wiadomość Strzemieszyce, ul. Szo 
sowa 279, Halaczkówna Fugenja. _ 
POTRZEBNA dziewczynka do rYrozno- 
szenia gazet. Zgłaszać się do filji „Hx- 
presu Zagłębia” w Czeladzi, Rynek 8, 
POTRZEBNA bufetowa z praktyką re 
stauracyjną. Zencikiewicz A. Sosno- 
wiec, Hale Rozwoju. 


WYNAJĘCIA POKÓJ z kuchnią i 


przedpokój. Wiadomość Grabowa 8 u 
gospodarza. 


źgubńone dołkuwieńty 


egity- 
macje zasiłkową wydaną przez P. U. P. 
P. w Sosnowcu. 

GAWLIK Antoni zgubił książeczkę 
kasy chorych wydaną przez Sosnowiec. - 
ZGUBIONO portfel z różnemi dowoda 
mi. Łaskawego znalazcę proszę o zwrot. 
Duda Stanisław, Czeladź, Krzywa 85. 


książkę 


kasy chorych wydaną w Sosnowcu. 
BĘDKOWSKI Kazimierz zgubił legi- 
tymację zasiłkową wydaną przez Fun- 
dusz w Sosnowcu. 


DY JAZ SLA SALE 


TYSIĄCE chorych na katar żołądka, 
wzdęcia, kurcze, bóle, niestrawność, 


brak apetytu, ogólne osłabienie et ce- 
tera, odzyskało zdrowie, używając zio- 
ła sławnego na cały świat Dr. Dietla, 
Profesora Uniwersytetu Jagiellońskie 
go. Żądajeie bezpłatnej broszury pou- 
czającej. Adres: Liszki — Apteka 
SUWOR Jan z Myszkowa unieważnia 
zgubioną książeczkę, wydaną przez ka 
sę chorych w Sosnowcu. 

spotkałam się na 
dworcu w Dąbrowie w sobotę dnia 11 
stycznia, proszę o adres. Helena 
ODDAM rocznego chłopczyka na wła 
sność. Będzin. Kołłątaja 55 u dozorcy. 
506 złotych pożyczki poszukuję, wyso- 
ki procent. Zgłoszenia do administracji. 
pod „500“. 

ZAGINEŁA torebka damska zawiera- 
jąca legitymację szkolną szk. żeńskiej 
zawodowej i dowód kolejowy wydany 
przez dyr. Radomską na nazwisko Ja- 
dwigi Muszyńskiej. Łaskawego znalaz- 
ce uprasza się o zwrot do dyrekcji 


szkoły przy ul. Karpackiej 2 w Sos- 
noweu. 


Prenumerujcie 
„EXPRES ZAGŁĘBIAŚ. 


ET W W ZZ ZZOZ 
Druk. »Expres Zagiębiaa Sosnowiec. ul. Teatralna 1. tel. 1-34 m 


